
XV Zaduszki Rabczańskie

„Ci,  których  kochamy  nie  umierają,  bo  miłość  jest
nieśmiertelna”  –  tym  poruszającym  zdaniem  rozpoczął  swoje
wystąpienie Dyrektor Muzeum im. Władysława Orkana, Wojciech
Kusiak, gospodarz XV Zaduszek Rabczańskich, które odbyły się w
Teatrze  Lalek  „Rabcio”.  Tegoroczne  spotkanie,  z  mottem
zaczerpniętym  z  Emily  Dickinson,  ponownie  zgromadziło
mieszkańców Rabki-Zdroju, by wspólnie wspomnieć tych, którzy
odeszli,  ale  pozostawili  trwały  ślad  w  życiu  lokalnej
społeczności.

Dyrektor  Kusiak,  witając  gości,  zwrócił  uwagę  na  tempo
współczesnego życia, które często zaciera wspomnienia o tych,
którzy byli dla nas ważni:

„Pęd życia, zajęć i obowiązków pochłania nas do tego stopnia,
że wydarzenia, spotkania, a wreszcie ludzie zaczynają zlewać
się w jeden węzeł niepamięci. Dlatego cieszę się, że możemy na
chwilę się zatrzymać i powspominać tych, których już między
nami nie ma, a którzy zostawili trwały ślad w naszym życiu, w
naszym mieście, a co najważniejsze – w naszych sercach.”

W  swoim  wystąpieniu  podkreślił  również  odpowiedzialność
kolejnych pokoleń za zachowanie pamięci o osobach zasłużonych
dla Rabki-Zdroju:

„Naszą  rolą  jest,  aby  ci,  którzy  idą  za  nami,  wiedzieli,
znali, a wreszcie docenili tych, dzięki którym możemy żyć i
być w tym miejscu, w którym się znajdujemy.”

Wspomniani podczas XV Zaduszek Rabczańskich

https://muzeum-orkana.pl/aktualnosci/xv-zaduszki-rabczanskie/


W tym roku przywołano pamięć dziewięciu osób zasłużonych dla
Rabki i okolic:

Marię Derek – wspominał syn Dawid Derek
Helenę Janowiec – wspominał wnuk Tomasz Janowiec
Adama Jurczakiewicza – wspominali Katarzyna Kosek i Mariusz
Zaród
Mariana  Leszczyńskiego  –  wspominali  Zenobiusz  Cherian  i
Elżbieta Waradzyn
Józefa Mateję – wspominała Anna Źrubek
Andrzeja Mordarskiego – wspominali syn Krystian Mordarski i
Zofia Nieć
Augustyna Starmacha – wspominał prezes OSP Rdzawka Dariusz
Paprocki
Zygmunta Wójtowicza – wspominał syn Rafał Wójtowicz
Tadeusza Zająca – wspominał burmistrz Leszek Świder

Oprawę  muzyczną,  tworzącą  wyjątkowy,  zaduszkowy  nastrój,
zapewniły: Chór Cantantes Angelicus oraz Chór Dziecięcy Rabki-
Zdroju pod batutą Kingi Brandys-Wójciak.



Burmistrz  Rabki-Zdroju  Leszek  Świder,  dziękując  uczestnikom
wydarzenia  oraz  wszystkim  wspominającym,  podkreślił,  że
prawdziwą wartością regionu są ludzie, którzy go współtworzą:
„Bogactwem tego rejonu nie zawsze są pieniądze, przemysł czy
materialne dobra – lecz ludzie, którzy tu mieszkają.”

Zwrócił uwagę, że osoby wspominane podczas Zaduszek poświęcały
się nie tylko obowiązkom, lecz wykonywały ogrom pracy, której
nikt od nich nie wymagał:

„To, co musieli zrobić, to jedno. Ale cała reszta – to były
rzeczy  jeszcze  ważniejsze.  To  z  ich  inicjatywy  powstawały
instytucje, organizacje i stowarzyszenia. Oddawali swój czas,
czasem kosztem rodziny, aby to wszystko mogło istnieć.”

Burmistrz skierował również słowa uznania do dyrektora muzeum:

„Dziękuję panu Wojtkowi Kusiakowi za to, że już od 15 lat
organizuje Zaduszki Rabczańskie. Dzięki temu możemy co roku
przybliżyć sylwetki osób bardzo ważnych – osób, o których
nigdy nie powinniśmy zapomnieć.”



Podkreślił, że to właśnie ci ludzie byli „motorem napędowym”,
który pozwolił Rabce rozwijać się przez kolejne dekady.

Tegoroczne Zaduszki Rabczańskie po raz kolejny pokazały, jak
silna jest potrzeba pielęgnowania pamięci o ludziach, którzy
tworzyli  historię  Rabki-Zdroju  –  często  w  sposób  cichy,
skromny, ale niezwykle ważny.



Dyrektor Muzeum im. Władysława Orkana w Rabce-Zdroju pragnie
podziękować panu Leszkowi Świdrowi Burmistrzowi Rabki-Zdroju,
panu Bolesławowi Barze Dyrektorowi Centrum Kultury, Promocji i
Sportu,  oraz  pani  Krystynie  Kachel  Dyrektor  Teatru  Lalek
Rabcio  za  współorganizację  tego  jakże  ważnego  dla  naszej
społeczności wydarzenia, a także pani Agacie Nowak z Centrum
Kultury, Promocji i Sportu oraz pani Katarzynie Derek z Biura
Promocji, Kultury, Sportu i Ochrony Zdrowia Urzędu Miejskiego
w  Rabce-Zdroj,  bez  ich  detalicznej  pracy  i  woli  wiele  z
organizowanych wspólnie imprez by się nie odbyło.
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